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W Piątek dnia 7. Lipca 1815. 


Traktat dodatkowy 


między Dworami Wićdeńskim, Petersburgskim 
i Berlińskim, względem uznania Miasta Krakoe 
WA wraz z iego terrytoriium za Miasto wolne 
i ustanowienia iego Konstytucyi; zawarty 
w Wiódpiu dnia ggo Maia 1815. 


W Imię Przenayświętszey i Nierozdzielnćy 
Tróycy. 


„_ N. Cesarz Austryacki, N. Imperator 
Wszech Rossyi i N. Król Pruski posta- 
nowiwszy przywizśdź do skutku Artykuł 
wzaiemnych swych traktatów, tyczący się neu- 
traloości, wolności i niepodległości Miasta 
Krakowa i należącego doń terrytoriium, 
mianowali dla spełnienia tych swoich życzlie 
wych zamiarów: 
„,_ N. Cesarz Austryacki Pana Klemensa 
Wacława Lotara Xiążęcia Metteric he 
inneburg=:Ochsenhausen, (że nastę: 
Puig wyszezególnione iuż, w umieszczoncy w 
przeszłym Nrze Gazety naszćy Umowie, orde 
ry i żytuty iegoy Ministra Stanu , Konfereocyi, 
tudzieżMinistra interessów zagrapicznychi pier= 
Wszego swojego Pałoomo:nika na Kongressie. 
N. Imperator Wszech Rossyi Pana 
Jędrzeia Hrebiege Razumowskiego, swe: 
Bo aktualnego taynego Radcę, (tu nastepuia 
wyszczególnione iuż w przeszłym Nrze Gazety 
naszey ordery iego), pićrwszego swoiego Pełnos 
Mmocnika na Koogressie, 
. AN. Krol Pruski Xięcia Jmci Har: 
deoberga, swoiego Kanclerza Stanu, Kae 
walera wielkiego orderu czarnego i czerwo- 
nego Orła, Johannitów i Pruskiego Krzyża 
Żelsznego; Rossyyskiego S. Jędrzeja, S. Alexan- 
ra Newskiego i/S. Anoy pićrwSzćy klassy; 
W. Krzyża Węgitrskiego orderu S. Szczepsna, 


W. Orła Legii hoocrowéy, Hiszpańskiego 


W.KrzyżaS.Karola, Sardyńskiego orderu Zwia- 
stowania, Szwedzkiego Serafinów, Duńskiego 
Słonia, Wirtewbergskiego złotego Orła i wies 
lu innych, pićrwszego Pełnomocnika Jego 
Król. Mości na Koogrebsie, 

Którzy, po wymianie swoich, w dobry m 
i należytym kształcie zoalezionych pełoomo- 
cnictw, zawarli, podpisali i ustanowili nastęs 
puiące artykuły : s 

I. Miasto Kraków wraz ze swoićm 
terrytoriium, ma bydź na wieczne czasy, ias 
ko wolne, niepodległe i w ścisłem znaczes 
miu neutralna, pod opieką trzech Wysokich 
umawiaiących się Mocarstw zostsiące Miasto 
uważane. 

il. Terrytoriium wolnego Miasta Kra. 
kowa ma bydź na lewym brzegu Wisły 
odgrapiczone liniią, która się ode wst Wos 
licy, przy uyściu blisko téy wsi płynącego, 
i w Wisłę wpadaiącego potoku zaczyna, À 
nad tymże -potokiem przez Cło, Kościel- 
niki aż do Czulic tym sposobem w górę 
idzie, że te wsie do terrytoriium wolnego 
miasta Krakowa należą. Z tamtąd ta linia 
od granic tych wsi, przez Dziekanowice, 
Garlice, Tomaszow, Karniowice, 
które to mieysca takoż do terrytoriium Kra- 
kowa należą, aż do owego ciągnie się punke 
tu, gdzie iest początek dzielącćy Powiat 
Krzeszowicki od Olkuskiego granis 
cy. Z tamiąd iśdź będzie takowa wzdłuż 
iłzielącey oba te Powiaty granicy, i skończy 
się na granicy Szląska Pruskiego, 

II. N. Cesarz Austryacki będac 
skłonnym 2 Swey strony przyłożyć się do 
wszystkiego, co tylko obustronne handlowe 
stosunki i dobrą sąsiedzką zgodę między 
Galicyg i wolnóm Miastem Krakowem 
ułatwić może, nadaje swemu z tćy strony 
raćzi leżącemu miasiu Podgórzu aa wiecz- 
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nę czasy te same przywileie wolnego hand» 
lowego miasta, iakie Austryackie pogranicze 
ne Miasto Brody posiada. Wolność ta 
handlu ma się w obwodzie 500 sążni, licząc 
od rogatek przedmieść Podgórza, rozciagać. 
W skutku tego nazawsze trwać maiącego fas 
woru, przez który iedpakże w żadnym -przys 
padku prawo naywyższego władztwa J, C.K. 
Apostolskiey Mości naruszenćm bydź 
nie może, maią bydź Komorg celne zewnątrz 
oznaczonego obwodu ustanowione, i nie bg- 
dą się w nim żadne woienoe znaydywać zało- 
zenia, przez klóreby neutralność Krakowa 
zagrożoną. lub wolność handlu, którey J.C.K. 
Apostolska Mość chce dać używać miasta 
swoiemu Podgorzu i obwodowi iego, ograz 
niczoną bydź mogła. ; 

IV. W skutku tego faworu postanowił 
N. Cesarza Austryacki dozwolić także 
miastu Krakowu, aby swe mosty opierało 
o też same mieysca prawego btzegu Wisły, 
w których utrzymywać ma zawsze związki 
swoie z Podgórzem, i aby przywiązywało 
tamże statki Swoie. Utrzymywanie brzegów 
mieyse owych, gdzie iego mosty sa oparte, 
lub umocnione, należeć będzie do miasta 
Krakowa. Ma także bydz obowiązanem 
do utrzymywania mostów, łodzi i promów 
w tóy czasu porze, kiedy mosty zostać się 
nie mogą. Na przypadek, ieśliby w tym 
względzie iakowe opuszczenie, miedbałość , 
lub zła wola się okazały, zgodzą się Wyso- 
kie vmawiaiące Dwory, po należytćm tako= 
wóy rzeczy roztrząśnieniu, na zaprowadzenie 
kosztem Miasta takowego zarządu, przez 
któryby podobnemu nadużyciu zapobiedz 
można było. 

V. Zaraz po nastąpionćm podpisaniu 
nipieyszćy Umowy, mianowaną będzie z 
równćy liczby Kommissarzy i Inżyniierów 
złożona cywilno. woyskowa Kommissya, dla 
pociagnienia w mieyscu linii demarkacyynćy, 
postawienia słupów granicznych, oznaczenia 
kątów i wypukłości, i odrysowania mappy 
z opisaniem mieyscowości tym końcem, aby 
w tym względzie żadna na prayszłość zaw as 
da lub wątęliwość nie powstała. Słupy, któ- 
remi terrytoriium Krakowa adgraniczone 
będzie, muszą bydź numerowane i herbem 
graniczącego Mocarstwa, iako też i wolaego 
Miasta Krakowa opatrzone. Ponieważ 
koryto Wisły tworzy granicę między Pań- 
stwem AnStrysckiem i terrgtoriium Kra- 
kowa, przeto Austryackie słupy granicz- 
ne wystawione będą na prawym brzegu tćy 
rzóki. Obwód ogłoszonego wolnóm dla hans 


dlu terrytoziium Podgórza, bedzie osobne 
mi, herbem Austryack!m i napisem: ,, Wolny 
okręg dla handluś* opatraonemi słupami 0208% 
czony m. 

VI. Te trzy Dwory obowiąznią się W 
trzymać neutralność wolnego miasta Krako- 
wa, oraz terrytoriium iego, i mieć ią pod 
swoią opieką. Żadua siła zbroyna mie po 
wiona nigdy, pod żadnym pozorem, wkra* 
Czać do tego miasta, lub na ziemię iego. 

Za to zaś rozumie się samo przez się, Í 
wyraźnie się zastrzega, ażeby w wolnćm Mieście 
Krakowie i na iego terrytoriium zbiegi» 
dezertery, lub od sądowey Władzy do odpo“ 
wiedzialności pociągnieni ludzie z Kraiu, pa- 
leżącego do iednego z trzech umawiaiącyc 
się Mocarstw , schronienia i opieki nie znaj’ 
dowali, lecz na uczynione od tyczącćy się 
Władzy Żądanie aresztowani i niezwłocznić 
pod dobrą wartą téy straży wydani byli; 
która sobie odebranie ich wa granicy poleco! 
ne mieć będzie, 7 

VIL Ponieważ te trzy Dwory przezna" 
czoną dla wolnego Miasta Krakowa i ieg? 
terrytoriium Konstytucyę, która się tu iaka 
Część uzupełniaiąca de ninieyszych Artykułów 
dołącza, potwierdziły, przeto biorą tę Kon* 
stytucyę pod swoią wspólną opiekę. Prócź 
tego obowiązuie się każdy Dwor wysłać do 
Krakowa Kommissarza swoiege, który poe 
społu z ustanowioną na czas pewny, szcze” 
gólnićy z Urzędników publicznych lub Męs 
żów nieskażoney sławy złożoną Kommissyś: 
pracować będzie. Każde z trzech Mocarstw 
obierze tym końcem iednego Kandydata 4 
trzech klass, to iest ze Szlachty, Duchowień* 
stwa , lub trzeciego stanu. Prezydencya nô 
tóy Kommissyi zmieniać się będzie co ty” 
dzień przez iednego z Kommissarzy trzec 
Dworów, Losowanie rozstrzygnie przodko” 
wanie, a Prezes téy Kommissyi używać bę* 
dzie wsaystkich z tytułem tym połączonych 
praw i dystynkcyi, Ta Kommissya zatrudu 
się bliższym rozbiorem wspomoianych z4* 
sad konstytucyynych i zastosowaniem 0° 
nychże. Ona także mianować będzie W 
równy sposób publicznych Urzędników z wy* 
łączeniem tych, co od Wysokich umawiaią* 
cych się Strón, które tym razem wybór nie’ 
których znaiomych osób sobie zachowały » 
dlə Senatu mianowanymi zostali, Taz Kom 
missya przywiedzie takoż do wykonania nó* 
wą Konstytucyę wolnego Miasta Krakow3 | 
i terrytoriium iego. Jćy nakoniec będzie ©* 
bowiązkiem i staraniem zasiągnąć dokładng 
znaiomość o teraźnieyszćy Administracyi 8% 
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do chwili, w którey tymczasowy stan rzeczy 
ustanie, dla przedsięwzięcia w niey takity 
odmiany, iakieyby dobro powszechne wyma» 
ac mogło, 

VILLI, Konstytucya wolnego Miasta K r as 

owa i jego terrytoriium nie nadaje mu 
Prawa tworzenia Urzędów celnych lub po- 
bieracia ceł, Dozwala mu się iednakże po- 
bieranie opłaty od rogatek i mostów, 

IX. Dla osiągnienia potrzebnóy iedno= 
staypości w opłacie od drog i mostów, zapro: 
wadzić się maiącćy przez wolne Miasto Kr a- 
SOW w eprawiedliwym stosunku z ciężarami 
iego, postanowiono nakazać wspomnianćy w 

rtykule VII. Kemmissyi ułożenie stałey i 
wspóloćy taryfy, Taryfa ta iednakże może 
)óź tylko da ładunku i użytego do cięża: 
rów , lub innego bydła, ale nie do osób za- 
stosowana , wyłączniąc te czasu pory, w któ. 
rych łodziami przez rzekę przeprawiać się 
Koniecznie potrzeba. Komory celne wolnego 
Miastą Krakowa utworzone będą na lewym 
Brzegu Wisły. 

Ta sama Kommissya zatrudni się także 
Sznaczeniem zasad, ściągaiących się do stopy 
menqicznóy. 

. X. Wszystkie prawa , zobowiązania 
SIę, korzyści i prerogatywy, na które się us 
mawiającę Mocarstwa względem obopolnych 
Poddanych ( Sujets mixtes), amnestyi, wol. 
zac handlu i żeglugi, w zawartych pod 

nlem dziesięyszym Umowach zgodziły, sto. 
suią się takoż i do wolnego Miasta Krako- 
wa l terrytoriinm iepo. Ażeby nadto Opaz 
trywanie w żywność Miasta i terrytoriium 
Krakowa ułatwić „, postanowiły te trzy 
Dwory nie kłaśdź żadaćy zawody wolaemu 
tam dowozowi drzewa, węgli i pićrwszych 
do życia potrzebnych przedmiotów. 

XI. Będzie ustanowiona Kommissya dla 
Urządzecia w posiadłościach Duchowieństwa 
1 Fiskusa, prawa własności i obowiąz. 

ów włościan w təki sposób, iaki będzie 
BayStosownieyszy dla polepszenia losu tych 
Qstatni<h. 

XII. Miasto wolne Kraków zatrzyma 
dla siebie i swego tetrytoriium przywiley 
Poczt. Zastrzega siebie iednakże każdy z 
trzech Dworów prawo, ieśli to za potrzebne 
Una, ustanowienia Swego własnego pocztos 
wego Urzędu dla prędszego expedylowania li- 
stów odchodzących do Państw iego, albo 
Z nich przychodzących, lub też utrzymywa»= 
Ma Sekretarza przy Urzędzie pocztowym 

rakowskim z obowiązkiem dozoru nad 
takową expedycyą. Co się tycze kosałów 


expedycyi przechodzących przez Kray, lub 
przeznaczonych dla niego listów, wyda wspól- 
nie wzmiaoko wana w ArtykuleVII. Kommissya, 
potrzebne urządzenia. A. 
XIII. Wszystko, co w wolnem Mieście 
Krakowie i terrytoriium iego było narodoe 
wą właznością Xięstwa Warszawskiego, 
należeć będzie w prayszlości iako własność 
do tego wolnego Miasta. Własność ta naro- 
dowa stanowić będzie przychodowy fundusz 
iego, a dochody z onego użytemi będą na 
utrzymanie Akademii i innych literackich 
Instytutów, szczególniey zaś na polepszenie 
publicznóy edukacyi. Dochód z rogatęk i o- 
płat mostowych użytym zostanie według przes 
znaczenia swoiego na utrzymywanie mostów 
i dróg publicznych tak w Krakowie, iako 
też i terrytoriium iego. Admioistrecya bę= 
dzie odpowiedzialną za tę tak istotną dla 
handlu i związków część służby publicze 


néy. 

A XIV. Ponieważ użycie dochodów mia- 
sta wolnego Krakowa tąk iest ustanowio- 
ne, że pozostaiącą część z wydatków adminie 
stracyynych wymienioaym w poprzedzającym 
Artykule przedmiotóm poświęconą bydź ma, 
przeto miasto Krakow w żadoćy części do 
spłacenia długów Xięstwa Warszawskie: 
go pociągoionóm bydź nie może. Przeciwnie 
zaś nie będzie mogło żadnego czynić roszcze- 
nia do iakieykalwiek bądź części wynagroa 
dzeń, które Xięstwiu przypaśdź mogą. Do. 
zwala się iednakże mieszkańcóm onegoż w 
każdym przypadku, popierać prywatac pre- 
tensye swole u Xommissyi, która interes o- 
brachukowy ma sobie polecony, 

XV. Aksdemiia Krakowska potwier. 
dza się w swoich przywileiach i posiadaniu 
należących do nicy gmachów i bibłiioteki, 
iako też i téy właśności, którą w dobrach 
nieruchomych, lub zabezpieczonych kapita: 
łach posiada. Dozwolono będzie mieszkań. 
cóm pogranicznych Prowincy: Polskich Aka- 
demiię tę odwiedzać i w niey nauki swoie od- 
bywać, skora rzeczona Akademiia otrzyma 
urządzenie, odpowiądaiące zarziaróm każdego 
z trzech Dworów. 

XVI. Biskupstwo Krakowskie i Kapitu= 
ła katedralna tego wolnego Miasta, równie 
iak i całe świeckie i zakonne Duchowieństwo, 
mają bydź utrzy aapetmi. 

Kapitały, fundusze, dobra nieuruchome, 
dochody z dobr, lub inne, zktórych sią właa 
sność ich składa, maia im bydź zostawione. 
Wolno będzie jednakże Senatowi w przypada 
ku, ieżeli teraźnieysze użycie dochodów, zae 
A 2 
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miaróm założycieli szczególniey w tóm, co 
się tycze publicznych szkoinych instytutów i 
nieszczęśliwego położenia niższego Dacho: 
wieńStwa, odpowiadaiącćm mie będzie, pro: 
popować na Zgromadzeniu Grudniowóm pro- 
iekt do innego przeznaczenia, różniacego się 
od dotychczasowego, Takowa odmiana nie 
może iednak inaczey bydź zaprowadzooą iak 
tylko z zachowaniem tychże samych formal. 
ności, iakie są potrzebhemi da przyięcia pra- 
wa Stanu, 

XVIII. Ponieważ Władza duchowna 
Biskupstwa Krakowskiego ani na terrytoriium 
Austryackie, ani Pruskie rozciągać się 
nie może, przeto mianowanie tego Biskupa 
zostawia się tym razem bezpośrednie N, Im- 
peratorowi Wszech Rossyi. Na przyszłość 
będzie mieć prawo Kapituła i Senat, każde 
a osobna, przedstawienia dwóch Kandytatów. 
z pomiędzy których rzeczony N. Imperator , 
nowego obierze Biskupa, 

XVII. Jeden exemplarz ninieyszego trake 
tatu i Koostytucyi, którą stanowi istotoa 
część onego, maią bydź przez wspomnianą 
w Artykule VII. Komm!ssyę złożonemi uro= 
czyście w archiwum wolaego Miasta Krako 
wa, iako ustawiczny dowód wielkomyślnych 
uczuć, któremi trzy Wysokie Dwory powo» 
dowały się dla dobra wolnego Miasta Kra- 
kowa i terrytoriium iego, 

XIX. Traktat ninicyszy ma bydź za- 
twierdzońym, a zatwierdzenia powinny bydź 
w sześciu dniach wymieniane. 

Dla wiary tego podpisali 
Pełnomocnicy i wycisnęli na 
swoie. 

Działo się w Wiedniu dnia 3go Maia 
1815. 


go obustroani 
Dim pieczęcie 


Xiążę Mettternich, 
„Hrabia Razumowski, 


Xiążę Hardenberg. 


(Konstytucyę wolnego Miasta Krakowa w 
przysztym Mrze umieścimy.) 


Królestwo Polskie. 


Gazeta Korrespondenta Warszawa 
skiego pod d. 1. Lipcs nie zawiera żadnych 
owin kraiowych, prócz Listu pasterskiego 
. Tomasza Ostaszewskiego, Biskupa 
Nominata i Administratora jeneralnego Dyes 
cezyi Płockiey (wydanego z powodu ogło- 
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szenia Królestwa Polskiego i złożenia przy” 
sięgi wierności Królowi Alexaadrowi)* 
tudzież następuiącego artykułu : : 

„Doia 29go Czerwca bataliiony nowéy 
gwardyi pieszćy, dały wzeiemną ucztę dla 
gwardyi pieszćy Rossyyskiey w koszarach 
Radziwiłowskich. Stoły dla woysha zasta* 
wione były wzdłuż krytych aleów ogrodu» 
co pyszny dla widza robiło widok. Office? 
rowie zaś przyymowani byli w wielkim 5%* 
looie, którego gustowna dekoracya nie mało 
uroczystości dodawała blasku. — Zabawś 
nayweSelsza i przy naylepszey harmonii trwa” 
ła aż do wieczora. — Jego Cesarzowicow: 
ska Mość W. Xiążę Konstanty, raczy 
przed obiadem nawiedzić mieysce zabawy? 
i oka rsutem przebiedz oneyże przysposobie* 
nie. — Publiczność nie przestała przez dzie 
cały nawiedzać ogrodu i dzielić roskoszy % 
tak dobrego połączenia wspólnych na pray’ 
szłość swoich obruńców, a każdy, zastana? 
wisiący się zuwagą, przekonywał się, iź 
Polak umiecenić wspaniałomyślność, i wdzię* 
czność liczy pomiędzy naypierwsze swe 
cnoty.‘ 

Żydzi, mieszkający w Warszawie; 
muszą teraz wyznaczonemu przez Prefekta 
departamentowego Kommissarzowi podawać 
do widzenia kontrakty naymu mieszkań, Ce- 
łem tego widzenia ie: 1.) Statystyczne 
wiedzenie wietości familii. 2.) Policyyne 
zapobieżenie zagęszczeniu, a ztąd chorobóm. 
3.) Finansowa opłata papieru stęplowego. 
4.) Wyśledzenie próżciakow nie maiących 
schronienia, 4 

(Gazeta Warszawska z dnia 1go Lipca 
nie nadeszła ostatnią pocztą.) 


P r u s y. 


Przy obięciu w posiadanie W, Xięstwa 
Poznańskiego, wydano w Poznaniu 
w ięzykach Polskim i Niemieckim następuią- 
ce ogłoszenie: 

„W Jmieciu N. Króla Pruskiego, nas 
Szego naymiłościwszego Pana, i na mocy 
danego nam pełnomocnictwa, obeymuiemy 
ninieyszóm formalnie i uroczyście w posia* 
danie te Ziemie i Powiaty, które w skutku 
Umowy zebranych w Wiódniu na Kongres 
Mocarstw, od dotychczasowego  Xięstwa 
Warszawskiego Prusóm nazad przypadły.” 

„„Dgłasramy te Ziemie i Powiaty 28 
część Monarchii Pruskiey, a izh Mieszkań: 
ców Poddaaymi N. Króla Pruskiego, uzda* 
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iemy ich za Wepółobywateli naszych, i iako Sądownictwa, iak i Administracyi, do De: 


tacióm naszym dłoń im podaiemy,* 
„Rozkazuiemy, aby podpisany przez N, 
a w Wićdniu na doiu 15tym Maia 
pi odezwa do Mieszkańców W, Xięstwa 
oznańskiego, tudzież odezwa do Mie: 
szkańców miasta Gdańska i terrytoriium 
iego, Cyrkułów Chełmińskiego i Mi. 
ch ałowskiego, i do Mieszkańców Miasta 

Orunia i terrytoriiumiego, ogłoszonemi 

Yty przez publiczne przeczytanie wraz z 
Aktem z dnia 22go zeszłego miesiąca, któcym 
> Król Saski Urzędników i Pođdanych w 

ięStwie Warszawskiém od przysięgi ua 
wolnił, Te Dokumenta maią bydź potóm 
zaraz wobu ięzykach umieszczonemi w pis 
Smarh publicznych, poprzylepiane na do- 
mach zgromadzeń Władz publicznych i na 

rzwiąch Kościołów, złożone w archiwach 
Publicznych, i wtrzy niedziele raz po raz, 
ambon przeczytane.“ 

s W mieysce dotychczasowych herbów 
Publicznych i tosygniiów kraiowych, postas 
Wiobym bydź ma Orzeł Królewsko Pruski, 
a to w W., Xięstwie Poznańskićm Orzeł 
Królewsko = Praski, W. Xiążęco - Poznań- 
Ski, “s 

„ „Oznaczenie granic Kraiu uskutecznio- 
bêm będzie przez osobnych , od obu Mos 
Crrstw mianowanych Kommissarzy. * 

„ «Od dnia dzisieyszego wszystkie Kolles 
g'ta sądownicze i wszyscy Sędziowie, wyda- 
wać będą Wyroki swoje w Jmienu N. Bró: 
la Pruskiego, W. Xięcia Pozoańskiee 
BO, tudzież kłaśdź równie iak i Pisarze przed 

lauzułami wykonawczemi Jmie N. Pana.“ 

„Władze publiczne w W. Xięstwie Po- 
Z0ańskićm uzywać będą pieczęci, na 
któróy znayduie się Pruski W, Xiążęco = Po- 
tnahski Orzeł z kołowym Władzy napisem 
w Ięzęku Niemieckim i Polskim, Pieczęcie 
€ wręczone im będą.* 

„. _ ,„Noszenie Pruskiey narodowćy kokardy 
iest prerogatywa, mogącą bydź utraconą tyl» 

Q przez zbrodnię, lecz nie obowiązkiem, 

ielśomyślni Prusacy dokupili się w roku 
I8t3tym nayszlachetnieyszą krwią sworą ley 
Preropatywy , i dzielą ią radzi z walecznymi 

ieszkaqcami Kraiu tego.** z 
,,  »TPrwaiące Władze urzędować maią da- 
iéy, póki niezwłocznie nastapić maiące, dla 
tobra Kraiu uchwalone nowe Urządze= 
Lie, innego nie nada im kształtu,“ 


list; „Przypadłe tu nazad z Departamentu Ka: 
skiego Powiaty, należą tak we względzie 


= 


partameniu.Poaznańskiego.* 

„„Aż do dalszego rozporządzenia appels 
lować się będzie do cywilnego Trybunału 
Poznańskiego od tych Wyroków, które 
cywilny Trybunał pierwszćy InStancyi w 
Bydgoszczy wydaie, zaś od Wyroków 
wydawanych w Poznaniu, do Bydgo- 
szczy. Toż samo stać się ma takoż że wszy- 
stkiemi, w drugiey Jnstancyi będącemi spra- 
wami, w których nie zapadł ieszcze ostatecz- 
ny Wyrok w Warszawie. . 

„„Względem daiedzicąnego hołdownictwa, 
maiącego się złożyć od Mieszkańców odpas 
dłéy nazad do Prus części Xięstwa War- 
szawskiego, wyydzie przepis osobny. 


Działo się w Poznaniu dnia $ge 
Czerwca 1815. 

Królewsko = Pruscy, do zajęcia w posia: 
danie odpadtśy nazad do Prus części Xięstwa 
Warszawskiego, od N. Króla wyznacze- 
ni pełnomocni Kommissarze : 


Naczelny Prezes, 
de Zerboni di Sposetti, 


Jenerał = Porucznik 
de Thü men, 


Oto iest (przyrzeczony w 5egim Nrze 
Gazcty naszćy) z Gatety Poznańskiey pod 
d. 9. Czerwca wyięty opis uroczystości, któz 
ra się z powodu cywilnego szalięcia w posias 
dłość W. Xięstwa Poznańskiego w mie- 
ście stołeczoćm Poznaniu odbyła: 

„Wczoray byt dla miasta paszego, iak 
i dla całego W. Xięstwa dzień nader ważby, 
w nim bowiem nastąpiło iego cywilne zaięcie 
w posiadłość. O świcie, zwisftowały przez 
całą godzinę dzwony licznych Kościołów na- 
szego miasta uroczystość dnia tego. Potem 
zabrzmiała muzyka zratusza, O godz. 8méy 
zebrali się tu Prusacy œ domu JW. Jenera- 
ła - Porucznika Thiimen, gdzie znaydowa: 
li się wyznaczeni do zaięcia w posiadłość 
Kommissarze, JW W, Jenerał Porucznik T h üs 
men i Zerboni di Sposetti, naczeloy 
Prezes W. Xięstwa naszego. Po godz. méy 
przybył cały Trybusał z wysoką Szlachtą i 
wieloma znakomitymi Mieszkańcami missta., 
Wszystkich przyieli Kommis;arze Królewscy 
iak mayuprzeymiey, Wszędzie pyszmła się 
czaraa kokarda. Cały Poznań był w rus 
chu i obchodził tę dobrowolną powszechną 
uroczyltość, którćy z dobroci Opatrzności 
0a: pięknieysza sprzylała pogoda. Około gos 
dziny gtóy oddali Kommissarze Królewscy 
pierwszym znayduiącym się tu dla urządze. 


mia W. Xięstwa Urzędnikóm Pruskim Orły 
W. Xięstwa, które w mieście Poznaniu u: 
mmieszczone bydź miały, a orszak ruszył ku 
ratuszowi. Skoro pierwszego Orła wyniesio= 
no z pałacu, czyniło uszykowane woysko 
honory, a wielkie mnóstwo zebranego Ludu 
pozdrowiło go trzykrotnym serdecznym wis 
watem. Orszak udał się nasamprzód do rac 
tusza. Municypalność, maiąca na czele swos 
iemy Prezydenta miasta, a stoiąca w portalu 
ratusza, zdięła w czasie zbliżania się orszaku 
Orła Polskiego z ratusza, i wyszła znim na. 
przeciw Kommissarzóm Królewskim. Potćm 
obwułano publicznie obięcie w posiadłość 
przez przeczytanie w ięzykach Polskim i 
Niemieckim Aktu zrzeczenia się N. Króla 
Saskiego, Aktu o zaięciu w posiadanie W. 
Xięstwa Poznańskiego, naywyższego Krós 
lewsko Pruskiego Patentu, i odezwy do Mic- 
szkańców W. Xięstwa, Potćm Orzeł Xią- 
żęcy W. Xięstwa Poznańskiego (iest to 
Królewsko - Pruski Orzeł, w środku którego 
znayduie się Orzeł biały w czerwonóm pos 
lu) oddanym został przez PF. Kommissarzy 
Prezydentowi Municypelcości, woysko czy” 
niło honory, a ©. Prezydent umieścił nore- 
go Osła wśród odgłosu trab i ketłów, huku 
dzivi, i trzykrotoego: Niceh żyłe nasz Król 
i W. Miążę Fryderyk Wilhelm, wyteo wione- 
go w ięzyku Polskim głosem donośnym 
przez JW, Prezesa naczelnego Zerboni di 
Sposetti, i radośuych okrzyków całego 
Zgromadzenia, — Zastępca Prezydenta Mu: 
nicypalności, P, Batkowski, miał potóm 
mowę, na którą naczeluy Prezes Zerboni 
di Sposetti odpowiedział. Ztamtąd ruszył 
orszak do pałacu Prefektory, Na placu zame 
kowym powtórzono tę uroczystość, a ztam- 
tąd udali się Oficerowie sztabowi z oddzia. 
łami do wszystkich bram i domów rządos 
wych dla zńięcia dawnych, a umieszczenia 
nowych Orłów. Potem poszedł orszak do 
katedralnego Kościoła, gdzie po Skończonćy 
Mszy Wielkiey sceua prawdziwie serce uno= 
sząca, podwyższyła rozczulenie wszystkich. 
Lud w pośród Kościoła rozdzielił się na o= 
bie strony, wielki partał na przeciw wielkie- 
„go Oitarza otworzył się, a naczelny Pasterz 
Krsiu naszego, Starzec szanoway, w uroczy- 
stym ornacie, wiafule i z pastorałem, wszedł 
do Kościoła w prostocie i pełeń dostoyności, 
iak SS. Oycowie Kościoła w pierwszych wie- 
kach Chrześciiaństwa, poprzedzony licznóm 
Duchowieństwem i Zskonnikami wszystkich 
klasztorów, i Szedł — święta: ejichość pano- 
wała w Kościele — przez rzędy młodych Xię« 
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ży do wielkiego Ołtarza, Tam padł na ko» 
lapa, schylił swą siwą głowę modląc się 
za Fryderyka Withelna Sprawiedliwego do 
Tego, który podnosi treny i Swiatami wła 
da, a potóm wśród huku cięzkich dział i 
wystrzałów zręczae broni zaiatonował Te 
Deum laudamus, Po skończcnych religiy* 
nych uroczystościach (we wszystkich tutey* 
szych Kościołach i Synagodte Żydowskiey ) 
odprawiła się wielka parada woyskowa, A 
potém był wielki obiad w pałacu Prefektue 
ry. Spełnisoo tam tossty za zdrowie N. 
Króla, Królewica Następcy, N, Cesarza Ros? 
syyskiego, za pomyślność W. Xięstwa Ro- 
znańskiego, za zdrowie JO. Xięcia Kanclerż8 
Stanu Hardenberga, Namiestnika Królewź 
skiego Xięciz Radziwiłła, a makoniec 
Oyca Blichera i walecznego woyska Prue 
skiego. Wieczorem był teatr, na którym 
wśród śpiewania pieśni eif Dir im Sieges* 
kranz! (Sława Ci w wieńcu zwycięzkim!) 
umieszczony był portret N. Króla i W. 
Xięcia ozdobiony kwiatami, W nocy mia* 
sto dobrowelaie oświeconćm było.* 


Gaseta powszechna zawiera list na? 
stępuiący, pisany z Pruskiego miasta Cyli* 
chowa (Załlichauy pod Kfistrynem d 
ógu Czerwca: 

„Jakie wrażenie nagłe wkreczenie woye 
ska naszego w Połszcze zrebiło, trudas 
sobie wyobrazić można! Na kilka dni wprzó* 
dy nie wiedziano całkiem, lub nie wierzono 
przypcymniey w W. Xięstwie Poznań” 
skiem, że stanie się Kruskiem, Polskić 
Wiadze zakazały były mówić o tém nawet 
pod grzywnami i karą cielesna. Podprefekt 
w Kargow is (miasteczku pogranieznćm 
wydał był nawet rozkaz, aby wszystkim gl. 
ficeróm Pruskim odbierać pałasze, gdy®f 
przechodzili przez granicę. Jednakże poti- 
mo tego bywali Oficerowie nasi liczcie nê 
balach tamteyszych, iecz nie porywano 54 
na ich pałasze, ponieważ ostremi byd? 
maią. Cały korpus woyska wkroczył w if 
dućy i teyże samćy godzinie; tylko na ki'kś 
godzia wprzódy powysyłano furyerów dB 
zapisania kwater po miastach i wiosksc”* 
Może spodziewano się odporu. Podez% 
wchodzenia Prusaków, widać było (wedłuB 
powieści wszystkich) na twarzach Polaków 
w równćy mierze srogi gniew i zadumienić, 

aden z Urzędników cywilnych nie wyszć 
naprzeciw Officeróm Pruskim z naymniey$574 
grzecznościa, lab uprzeymością. Do kóró 
tylko oberzy Prusacy przychodzili, wychodz 
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£niey natychmiast Polacy. Na kilkadni wprzó: 
p aresztowały ieszcze Władze Polskie kilka- 
ży osób po Prusku myślących. Nikt ies 
mak gorzóy nie wyszedł, iak Dowodca 

srgowa L. ,.. który swoie Niemieckie 
nazwisko na Francuzkie zamienił, Ten Je: 
Bomość kazał był przed trzema tygodniami 
ogłosić przy uderzeniu w bęben, że wszyscy, 
Przeieżdzający przez Kargow Oficerowie 
*Tuscy (którzy naturalnie wybębniony rozkaz 
W osadzie swoiey usłyszćć musieli), u niego 
Sznaymiąć się powinni. łakoż przy zaięciu 
W posiadłość oznaymioBo się mu Dależycie, 
i oŚwiadczono mu grzeczBie, aby się odda- 
Ił, gdyż ludzi iemu podobnych, iako Sługi 
raiowę cierpieć nie można.** 


Gazeta Poznańska pod d. 24. Czerws 

8, zawiera następuiące urzędowe Obwier 
£zczenie, 

W chwili zbliżsiącego się wybuchnienia 

Oyny z Francyą, widzimy się powodowas 

ymi do publicznóy podadź wiadomości, iż 

Wedle postanowienia Naywyższego Królew- 


' skiego rozkazu gabinetowego z dnia i7go 


“arca 1813, Oraz Edyktu z dnia 15g0 Stycze 
dia 1814: 

„Tak wdawanie się i otrzymywanie ja: 
nklego z niepczyjacielem związku, bądź ma 
»piśmie. lub ustnie, jahote CZ z 
»zywa is mu przychylnćy chęci, KA 
„SMIERCI za sobą pociąga.” 3 


W Poznaniu dnia 21go Czerwca 1815, 


Królewsko Pruski Je: Król. Pruski Naczelny 
nera? Porucznik, Prez. W. X. Poze 
: nańsk. 


de: Thiimen. de Zerboni di Sposetti, 
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„, Gazety Paryzkie zawieraią wszystkie 
Manifesta, wydane przez NN. Królów Frans 
Cuzkiego i Hiszpańskiego przeciw Nas 
Poleonowi. Umieściły one takoż wiados 
Wa sprawę Wice - Hrabiego Chateaubri- 
Anda, zdaną Królowi, a Regnault Vas 
tin porobit do niey przypiskią 
b , Oto są ułomki zmowy, którą P. Du» 
~is d'Angers miał na Zgromadzeniu Po- 
N, Majowego w imieniu Deputacgi i (uiby to 
arudu Francuzkiego: i 
„N. Panie! Naród Francuzki przyznał 
I koronę, Złożyłeś ią bez zezwolenia iego; 
blos Narodu wkłada na Ciebie obowiązek, 
Js ią znowu przyiął, Między Narodem i 


= 


P+ 

Tobą, N. Panie, stangła nowa umówa. Zgro- 
madzeni ze wszystkich części Państwa okoto 
tablic prawa, na których napisaliśmy włas 
śnie teraz wolę Narodu, wotę, — będącą ie- 
dynćm prawćm Źródłem Władzy — nie mo» 
żemy się wstrzymać od obiawienia głosu 
Francyi, którćy tłumaczami iesteśmy, i 
wyrzeczenia w obliczu całćy Europy Nay- 
iaśnieyszemu Naczelnikowi Naroda, Czego 
się ten od niego spodziewa, i czego się 
ón ma nawzai:m od Narodu spodziewać, 
Słowa nasze są ważne, iak okoliczności, w 
których ie wymywiamy. Zagrażaią nam nas 
padem; a iedn»k ścieśnieni w granicach, któe 
rych nam gie dało przyrodzenie, i które 
długi czas, ieęszcze przed Twoim Rządem, ros 
ściągnione były dałóy przez woynę, a na- 
wet i pokóy, nie przełamalismy iednak 
ciasaych granic naszych z uszanowania dla 
traktatów, których Ty, N. Panie, nie podpi: 
sałeś, a iednakże dotrzymać gotowym bDyłeń 
&c. Nadaremnie wsiłuią dadź nam Władców, 
z którymi iuż nic więcćy wspólnego nie mas 
my, ktorych iuż więcóy „rozumieć nie możes 
my, którzy nas rozumieć nie mogą; Włade 
ców, którzy tak mało zdaią się należóć epo= 
ce naszćy, iak t Narodowi, który na chwilę 
tylko przyiął ie na łono swoie, aby widział 
znieważooych i potępionych przez nich nay- 
sziąchetnieyszych Obymeteli swoich. Obecs 
ność ich zniszczyła wszystkie omamienia , 
które ieszcze imie ich otaczały. Oniby nie 
ufali iuż więcey naszym przysięgóm, a my 
nie wierzylibyśmy wich obietnice, Dziesię- 
ciny, systema feudalizmu, przywileje, wszy- 
Stko, cośmy znienąwidzili, były pader oczy: 
wistym celem i zasadą ich myśli, gdy Jeden 
z nich, chcąc pocieszyć Niechętnych z przy- 
czyuy obecności, zapewnił peufalców swo- 
ich: „że im ręczy za przyszłość,” Co każ 
dy z nas od lat 25ciu za nabycie sławy, za- 
godne nagrody zasługi poczytywał, było dla 
nich powodem do potępienia. Milion Urzę: 
dników i Zwierzchuików powoduiących się 
od łat 25ciu temiż samemi zasadami, z któe 
rych grona wybraliśmy Reprezentantów ; 
500,000 Rycerzy, będących siłą i sławą na: 
szą; 6 miliionów  Właścicieli żabezpieczo: 
nych przez rewolucyę w poStadłościach swo: 
ich; większa ieszcze liczba światłych Oby- 
wateli, uznaiących z przekonania zasady 
które stały się między nami maxymami po- 
lityczpemi; wszyscy ci dostoyni Francuzi, 
nie byli Francuzami Burbonów; chcieli oni 
panować iedynie dla garstki Uprzy wileiowa- 
nych, którzy od lat 25ciu kary, lub przebae 
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czenia doznali. Samą nawet opiniię, tę to 
świętą własność Rodu ludzkiego, ścigali aż 
do spokoynych świątyh nauk i kuosztów. 
Mówimy ta wszystkim Narodóm; niechay 
nas słyszą ich Naczelnicy! Jeżeli przyymą 
"Twoią propozycyę do pokoju, tedy Naród 
Francuzki spodziewa się anależć w dzielnym, 
dobroczynnćm i oycowskićm Rządzie Two: 
im powody pocieszenia się za te ofiary, któ- 
re go pokóy kosztował. Jeśli nam zaś zo: 
stawią wybór między woycą i ohydą, po: 
wstanie do woyny cały Naród Francuzki; 
gotów ón iest uwolnić Cię, N. Panie, od 
propozycyi, które może są za nmiarkowane, 
a które czyniłeś dla oszczędzenia Europie no: 
wych przekształceń; każdy Francuz iest Źoł- 
nierzem; zwycięztwo póydzie za Twymi 
Orłami, a nicprzyiaciele nasi, którzy czyni- 
li sobie rachuby na nieagodę naszą, pożałuią 
wkrótce, że nas rozdrażnili &c. Trzy części 
prawodawstwa zaczną bydź teraz czynnemi; 
jedno uczucie ożywiać ie będzie.  Ufaiąc 
"Twoim przyrzeczenióm N. Panie, polecamy 
Tobie i Reprezentantóm naszym przeyrzenie, 
umocnienie i poprawienie syStemat naszćy 
Konstytucyi 1 tych inStytucyi, które ią zas 
ręczaią. Zdaiałanćm to bydź ma iedpozgo- 
dnie, bez pokwapienia się, zdoyrzałą i mą: 
drą rozwagą. Jeżeli zaś do bom zniewoleni 
będziemy , wtenczas niech w sercach Wszy: 
stkich ieden tylko głos zabrzmi! Jdźmy na 
Dieprzyiaciela, który obchodzi się z nemi iak 
2 naypodleyszym ze wszystkich Narodów! 
Ciśoiymy się i otoczmy tron, na którym 
siedzi Oyciec 1 Naczelnik Narodu i Woy: 
ska!“ óc, 
EOB WE VE AW dY nu M 

O doniesionćy (w przeszłym Wrze Gazety 
naszćy) walnćy bitwie, ktorą Xiążęta W ele 
liogton i Blücher stoczyli dnia 18go 
Czerwca w Niderlandach z Napoleo= 
nem, nie masz dotychczas ieszcze urzędo= 
wego doniesienia o szczegółach oneyże. 

Tymczasem zawierają Gazety Berli he 
skie pod d. 27, Czerwca następuiące donie- 
sienie, a to (iak zapewoniaią) z autentycznego 
Źródła: 

Według nadeszłych właśnie teraz wias 
domości z Niderlandów, rozpoczęły się 
kroki uieprzyiacielskie d. 15. b. m. Nie- 
przyiaciel, który ostatnich dni wszystkie swe 
siły między (rzekami) Sambrą i Mozą pos 
ściągał i z 5lym Korpusem woyska połączył, 
zrobił daia 15go z kolumnami swemi porus 


— 
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szenie ba obu brzegach Sambry, w nadzie» 
że napadłszy na woysko Pruskie w kwatórać' 
iego,przeszkodzi może szybkiem posuwaniem się 
skupieniu się korpusów iego, tudzież złączeni“ 
się woyska Pruskiego dowództwa polnego 
Marszałka Bliichera z woyskiem Xięd3 
Wellingtona. — Gdy obie woyska na 5% 
méy granicy mieprzyiaciela rozłożone był)! 
przeto złączenie się onychże tylko w okolic? 
Bruxelii podobném było; tego główne" 
celu wzaiemnego połączenia z oka nie sp 
ścić i według tego poruszeniami kierowó”! 
było przedsięwzięciom obu sławą uwieńczo 
nych Wodzów, a cel ten osiągnionym z0%l 

szczęśliwie dnia 17g0 wśród ciągłych, bardzo 
krwawych potyczek, tak przez męztwo i 
wóysk, iako też przez ponowione dowo 
ich talentów. A 

Oto iest tok rzeczy według zeznani? 
właśnie co z téy przyczyny przybyłego g0% 
ca: -+ 

„Dnia 15go ogodz. w pół do stéy aran? 
napadnione były na obu brzegach Sambr) 
posteruuki 1go korpusu woyska Pruskieg’ 
dowództwa Jenerała Ziethen, a mieyst3 
Thuia i Charleroi po bardzo mocny” 
odporze stótącemu w nich woysku odebraoć 
mi zostały. Jenerał ten cofoał się według 
instrukcyi swoiéy 1 uszykował się pod Fleu* 
rus, Polny Marszałek Xiążę Bliicher, któ* 
ry miał w Namur główna swoią kwater$: 
zgromadził rozłożony blisko 2gi korpus woj” 
ska pod Sombref, Xiążę Wellingto? 
zebrał woysko swoie pod Śoignies i Bral 
ne le Comte.“ 

„Nieprzyiaciel wysłał tegoż dnia post“ 
runki swoie aż do Gemappe, dla przeci$” 
cia obu woyskóm związku. Z tego powodu 
postawił Xiaążę Wellington daia 16go zr 
na odwód swóy pod Quatre-Bras dê 
zbliżenia się przez 10 ze swoićy stropy K* 
woysku Pruskiemu, aby, przymustwszy 19 ił 
sposobem nieprzyjaciela do użycia części 5} 
iego przeciw woysku Angielskiemu , dad 
według możaości pomoc Xuięciu B tii chero” 
wi. Trzy korpusy woyska Pruskiego, które 
zeszły się dnia 16go przed południem, zdj” 
mowały takie staaowiska: 

„Na prawém skrzydle wieś Bry, przed 
czołem St. Amand, a na lewóm skrzydło 
wieś Ligny. Korpus g3ci stał pod Poist 
du jour. Doia 16g9 przed południem spr?” 
wadził mieprzyiaciel działa swoie prze 
Charleroi, i natar? wkrótce na Xięc 
Błiichera, przeciw;któremu użył główoyć 
sił swoich. Mógł ón mieć do 120,000 PI” 
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Aly korpusy Francuzkicgo woyska, 


i lilar bya pożęwody., = Korpus aty Pruski; 
E mógł 3.5, OPM, w okolicy Leody um, 
- O 8? Zadną miarą zdążyć i połączyć się 
ag. W kę b 
a ie] 4. oysko Pruskie nie było więc o 
€ Tównćm w sile Francuzkie Pomimo 
8 | BO ieg 3 x k mu. Fom 
É zak, bito się o każdą stopę ziemi z 
J orczy wością A. $ Ę Pe £ 
tę KM. ìs iakicy nie ma przykładu. O 
g | Gasy ś%ey po południu uderzyły wielkie 
o | Wie 4 nieprzyjacielskie na wieś St. Amand. 
8 Wieję z jaciel , doznawszy kosztuiacego go 
e tomy. poru, wziął ią, Prusacy odebrali ią 
w |rusąc, Przyjaciel zdobył ią na powrót, 
4 |", 4 Rrzypuścih do niey szturm po trzeci 
0 | Bniy s5 antec zostały obie strony w posiac 
p fie AP łowy tey wsi, tak, iz część Mały 
f Wieso and i la Huy zwama, w mocy Pru= 
Wim „(SKA pozostała, Była godzina 5ta, 
ja [ie LP"Ścił nieprzyjaciel natarcia swoie na 
ty LU Bay i rozpoczęła się tamże bardziey 
dzą; € morderczą walka, aniżeli była poprze” 
s ie: Wieś ta leży nad potokiem Ligne; 
y tp ,„J!aciel miał na wzgórzach z tamtéy stro 
o [e £ działa; Pruskie zatoczonemi były na 
F tych zach z tóp sirony., Wśród przemien: 
d lip towan wydarcia sobie onych, trwała 
F Jo, Przez 4godziny iedoa z naykrwa szych 
u$ za) w rocznikach dz'elow wciennych. 
a ties wiódł Blücher z pałaszem w ręku 
ói daję F swoich znowu do boiu. Nakoniec 
a, [te 029 bea ruszenia się z mieysca. Lia 
Ó lą.  Połowie w posiadaniu obu siron 
s k stata. Tak zmierzchać się zaczęło; by 
we Cpr Między 8mą i gtą godz. wieczorna, gdy 
i ACiel użył całey massy swey jazdy ula 
te Wiat śwoiego celu, to iest: przerwania 
ię [Ko U wpyska Pruskiego z Angielskióm. Z 
du [wyp wodu kazał Xiążę Blücher zrobić 
«85 z, śwoiemu w nocy ieszcze poruszenie 
ile h alia i Wavre, dla bciągoienia tamže 
kd i p ie ,4go korpusu Pruskiego i złączenia 
ta itm Pośrednie z Xięciem Wellingto- 
yt W” wogskiem Angielskiem toczył bóy 
gs [l I6go Marszałek Ney i korpus iazdy Jes 
re [Ma ellermana; i tam była bardzo 
J a walka. Xiążę Wellington mógł 
ti, Sdoą tylko część woyska Ściągoąć do 
ed By, Tymczasem nieprzyiaciel i tam pis 
gle fr A pola; KXiążę stał d. 17go o godz. 
pt |óy ma ieszcze na polu bitwy, a obrót 
10" DYM celu połączenia się z wdyskiem 
jeż m tak urządził, iż swoje woysko d. 
cia Ed Waterloo uszykował. Tam chcie- 
,ch | "Wa Wodzowie według dalszych poru 
ue” 


szeń wieprząiacieła albo sami ma micgo wdes 
rzyć , lub też w rzeczonych stanowiskach 
czekać ma atak iego, — Nieprzyiaciel więc 
po wszystkich ofiarach swoich i pa niezmiera 
ney Stracie ule dopiął celu swoiego, a obie 
woyska, iak i wszystkie korpusy, połączyły 
się dnia :7go. Tymczasem zażartość, z iaką 
„obie strony walczyły, przyprawiła i nas o- 
znakomitą stratę; Xiążę Bliicher podaie 
śwoią Ba 10,000, a Xiążę Wellington na 
5oco ludzi. Kiążę ten żałuie naybardziey 
śmierci Xięcia Brunświckiego, a KXiążę 
Bliicher, pod którym padł kóń kulami 
ugodzony , Śmierci bardzo świetnego Officera 
iazdv, Pułkownika Thiimena. Z Pruskiey 
Strony, racieni są Jenerałowie Holzeodorf 
iliirgas, — Pewnie większą iest strata nies 
przyjaciela, ponieważ rzucał się zawsze w 
massach i koiumnaąch na nasz, dobrze urzą. 
dzony ogień działowy i karabinowy.“ 
„Dnia :7g0 zaiął Xiążę Wellington 
z prawem skrzydłem posadę koło Braine 
ła Land, a zlewem koło folwarku la 
Hape. Wieczorem ieszcze zbliżył się nies 
przyiaciel z wielkiemi m.-Ssami o wystrzał 
dz ałęwy do obozu, — Kiążę Wellington 
skłonnym był do przyięcia bitwy w tem staz 
puwisku, ieśliby Xiązę Blicher, przySwa 
pąć się chciał do niego. Xiążę Blücher 
przyiął tę propozycyę na przypadek, gdyby 
nieprzyiaciel ( iak to przewidzieć było mo: 
żna) uderzył ze wsSzystkiemi siłami swemi 
na Xięcia Wellingtona, i postanowił 
zayśdź przez Lambres z wodySkiem swoióm 
2 boku i ztyłu nieprzyiaciełowi, Kazał przes 
to przeciągnąć 4temu korpnsowi zraga przez 
Wavre; nadciągnał on o godz w pół do 
iztey pod St. Lambres; za nim przybył 
2gi, a potóm 1wszy korpus woyska,* 
„Około godziny 1:tćy rozwinął nieprzy: 
iaciel ze strony La belle alliance ataki swo 
ie va folwark Hougemant, który był nay- 
ważnieyszym punktem na przodzie linii woya 
ska Wellingtona, iosadzonym przez 1000 
piechoty. Urządzono tam mur mocny dla 
obrony, a dwa, ieden po drugim ważne ata. 
ki mieprzyiaciela, z których każdy od óciu 
bataliionów piechoty był przypuszczcnym, 
odparte zostały. — tém stanął Bona- 
parte na czele swéy iazdy, i przypuścił as 
tak powSzechay do całćy linii Xięcia, Ode 
parto go, lecz dym zognia działowego i ka. 
rabinowego został dla ciężkiego grzmotowe- 
go powietrza długo ba ziemi, i zakrywsł o» 
ku madciągaiące kolumny piechoty, które 
wszystkie przeciw środkowi wymierzonemi 
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były. Nowe ataki zatrudniać miały pieche 
tę Angielska, pókiby nie nadciągnęła piecho= 
ta Francuzka, 'a mniey ćwiczona, i mniey 
zimnóy krwi maiąca piechota, iak Apgielska, 
nie byłaby się zdołała oprzeć takim atakóm. 
Pierwszy Francuzki atak tego rodzalu był 
o godz. 2giey odpartym; lecz Bonaparte 
ponowił go pięć, do sześciu razy. AŻ do 
godziny 7móćy w wieczór walczono z równą 
zażartością. Jazda Aagielska Domu Królewa 
skicgo, dowodzona przez Hrabiego Urbrig- 
de, przypuściła około godz. 6téy kilka bars 
uzo pięknych ataków, i zrąbała dwa bsta- 
liony dawnćy gwardyi, w których massy bys 
ła wtargnęła, — O tym czasie nadzwyczay: 
na strata ludzi, i konieczność posunięcia od, 
wodów wliniie, zrobiły niebezpiecznćm poło» 
żenie Xięcia Wellingtona,“ 

,„Xiążę Blücher poszedł tymczasem 
na przód zątym korpusem weyska na Lasne 
i Agniers, a koło godz. 5tćy wyśstrzeliły 
pierwszy raz działa iego na wzgórzu pod 
Agniers. Rozciągnął ón lewe skrzydło 
swoie ku gościńcowi Gema pp e, dla uczynie- 
nia porbszeń |(debrze stanowiących. — Bo: 
maparte rzucił potóm kilka mass piechoty 
swoiey na La Haye, Papellotte i 
Frischmont, które opanował, i prtez to 
woysko Bliichera od Wellingtonskies 
go rozłączył, — Xiążę Blücher wysłał 
jednakże wcześniey 1wszy korpus do St 
Łambres na Ohain dla wzmocnienia le- 
wego skrzydła Xiążęcia Wellingtona, a 
korpus ten stanął około godz. 7iney zpre- 
dniemi strażami swoiemi pod la Haye, 
wziął tę wieś bez wielkiego odporu, posunął 
się w massach,'i przywrócił związek z korpua 
sem 4tym, poczóm posuwał się znim wes 
spół ku La belle alliance dla wyrwania znie- 
bezpieczeństwa Xięcia Wellingtona, któ: 
ry znaydował się wciąż ieszcze w mocnym 
karabinowym ogniu wzdłuż całćy linii swg- 
ióg, a artyleryę swoią na drugą posadę od- 
wieżć kazać musiał. Gdy nieprzyiaciel uy- 
rzał, że mu 2 tyłu zaskoczono „, powstała ue 
cieczka, która zamieniła się wkrótce w nie: 
ład formalny, gdy oba woyska ze wszystkich 
strón rzuciły się na nieprzyiaciela. Xiążę 
Blücher znaydował się iuż naybliżćy Ges 
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mappe, waiał zatśm na siebie ściganie ™ 


przyłaciela, gdy oba Wodzowie około By 
gtey wieczorem zeszli się razem pod A 
le alliance. — O godz. titćy przybył “w 
Blücher do Gemappe. Nieprzyiatifiy 
sił się daremnie tam utrzymać i zosta 
momencie odpartym; aż do Gemapp* zł 
to około 6o dział i 100 wozów procho“ 
Xiążę Blücher wydał iednakże rozks% j 
woysko ciągnęło daléy przez noc całą: j 
czego wielkich wypadków spodziewać BĘ, 
sacze należy, Jeńców nie wiele ieszczć o 
to, gdyż się tém nie trudniono, lecz *" 
tylko o zniszczeniu trzymaiących się ! 
w kupie mass myślano.** 

„Strata sprzymierzonych w dniach s 
16g0, 17go i i8go Czerwca, może "l 
woyskach 30,000 ludzi w zabitych i rasi 
wynosić. W dniu igtym strata wy?” y 
Officerów woyska Aogielskiego była 1» 


mitą. Jle teraz wiadomo, zabici są W 
Picton i Jenerał Kwatermistrz Da 
gey. Ranieni są: Xiążę Następca > 


(lekko), Hrabia Urbrigde, Jenerał C Pa 
Lord Fitzroy Sommerset, Xiążę be | 
ca Nassausko - Weilburski (I ekti 
i wszyscy prawie Adjutanci Xięcia. © 
dług zczaania poymanych Jenerałów | 
cerów , którzy przeszli, dowodził sati 
naparte we wszystkich atakach, Í nara 


na wszelkie niebezpieczeństwa; lecz gog l 
mo. 


dział, że bitwa przegrana, odiechał i 
losowi iego zostawił, — Miał ón w je 
4ry korpusy woyska i gwardye. — yf 
korpus woyska wysłanym był ma P, 
brzeg rzeki D yle przeciw Wavre, ! „ji 
rzył na korpus 1wszy,gdy ten właśnie “jí 
póyśdź za poruszeniem woyska. Oc” p 
iednak Jenerał » Porucznik Thiele” 
i odebrał potém rozkaz uderzenia nań Ii 
téy nocy. — Przy odeyściu woyska ÞJ) 
300 dział zdobytych. (Skończywszy A 
mer Gazety, odebralisiny Gazety wiéd? P 
które Ras przekonywaią, że ten, wydro” j 
takoż w Heidelbergu , główney kwaterze i 
ray sprzymierzonych rapport, iest urzę” | 
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